
Cena egzemplarza 15 groszy

DZIENNIK CHEZMŻYNSKI MSAM URZĘDOWYCH OflOSZER DOW. TORUŃSKIEGO I Ł CHHI2Y

Rsmo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w ychodzi codzienn ie z w yjątk iem  niedziel i św iąt z  dodatkam i „S TR Z E C H A  

R O D Z IN N A '* i „R O L N IK P O LS K I" w ynosi m iesięczn ie w ekspedycji 

2 ,10 zł, z odnoszen iem  w dom przez listonosza 2 ,46 zł, kw artaln ie 7 ,38 zł. 

W razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zak ładzie , 

strajków  itp ., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostarczen ie gazety .

N akładem  i druk iem  „D rukarn i P rzem ysłow ej" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży  

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tej.

R edaktor odpow iedzialny : K A R O L K IR S Z , C hełm ża, R ynek bednarsk i 1 Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Z a rek lam y na stron ie  

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-g iej 75 gr. na I-ej 1 ,—  zł.

P rzy pow tórzen iu ogłoszeń udziela się rabatu . —  P rzy dochodzen iach  
sądow ych i konkursach w szelk ie rabaty upadają . —  O głoszen ia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty .
Z a  term inow e  um ieszczen ie  i przepisane  m iejsca adm in istracja nie odpow iada  

K ontabankow e: K om unalna K asa  O szczędności w  C hełm ży —  B ank L udow y  

C hełm ża — V ereinsbank C hełm ża — M iejsce płatności C hełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Rynku Bednarskim nr, 1., narożnik ul. Haliera

Nr. 263. Chełmża, piątek, dnia 15-go listopada 1929 r. Rok II.

Dńl i* 
powiatu toruńskiego. 

(Za dział urzędow y odpow iedzialny N acz. S ekr. W ydz. 
P ow . A ugustyn W eiss).

Rozliczenie 40 proc, udziału w dodatku 
kom. do Państw, pod. od spożycia pp. za 

wrzesień 1929 r.

L . b . G m ina
Ilość  
dusz

U dział 
zł- gr-

U w agi

1 B ieiczyny 383 13 .47
2 . B ierz  głow o 411 14 .46
3 . B iskupice 447 15 .73
4 . B ogusław ki 152 5 .35
5 . B rąchnow o 839 29 .52
6 . B rzeczka 495 17 .41
7 . B rzoza 177 6 .23
8 . C hrap ice 97 3 .41
9 , C zarneb ło to 603 21 .21

10 . C zarnow o 467 16 .43
11 . C egieln ik 285 10 .03
12 . D ębiny 522 18 .36
13 . D ziem iony 287 10 .10
14 . F olgo  w o 158 5 .56

15 . G órsk 348 12 .24
16. G ostkow o 455 16 .01
17 . G rabow iec 263 9 .25

18 . G rębocin 1300 45 .74

19 . G rzyw na 781 27 .48

20 . G utow o 302 10 .62

21 . G rabie 310 10 .91

32 . K am ionka 510 17 .94

23 K aszczorek 413 14 .53

24 . K opanino 179 6 .30

25. K ończew ice 400 14 .07

26 . K ozibór 123 4 .33

27 . Ł ążyn 839 29  52

28 . Ł ubianka 562 19 .77

29 . L ubicz 1027 36 .15

30 . L ulkow o 435 1530

S I- L iznow o 205 7 .21

32 . M ała N ieszaw ka 181 6 .37

33 . M ała Z ław ieś 429 15 .09

34 . ' M łyniec 579 20 .37

35 . N ieszaw ka 254 8 .94

36 . N ow a C hełm ża 147 5 .17

37 . N ow a-W ieś 240 8 .44

38 . O ttoczyn 294 10 .34

39 . P apow o B iskupie 397 13 .97

40 . P apow o T oruńsk ie 736 25 .89

41 . P ędzew o 413 14 .53

42 . P iask i 465 16 .36

43 . P ieczen ia 273 9 .60

44 . P opio ły 238 8 .37

45 . R ogów ko 316 11 .12

46 . R ogow o 277 9 .74

47 . R ozgarty 243 8 .55

48 . R ubinkow o 254 8 .94

49 . R udak 702 24 .70

50 . R zęczkow o 825 29 .02

51 . S iem oń 1076 37  86

52 . S ilno 354 12 .45

53 . S kąpe 626 22 .02

54 S kłudzew o 339 11 .93

55 . S m olnik 22 — .77

56 . S m olno 108 3 .80

57 . S tan isław ka 102 3 .59

58 . S tary T oruń 141 4 .96

59 . S taw 211 7 .42

60 . S taw ki 725 25 .51

61 . Ś w ierczyny 141 4 .96

62 . T oporzysko 384 13 .54

63 . W rzosy 745 26 .21

64 . W ielka N ieszaw ka 287 10 .10

65 . W ielka Z ław ieś 223 7 .85

66 . Z ajączkow o 197 6 .93

> 67 . Z elgno 396 13  93

peg. Z ło torja 647 22 .76

I 69 . Z arośle C ienkie 287 10 .10

1 28049

P ow yższe podaję P anom  S ołtysom  do w iadom ości 
celem  odebran ia w yżej w ym ienionych kw ot z tu tejszej 
R achuby W ydziału P ow iatow ego w  przeciągu 14 dni.

Toruń, dnia 13 listopada 1929 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy, D r. B ogocz.

L . dz. W . III. 10-10-29 .

Dot. wścieklizny.
Z godnie z § 339 rozporządzen ia w ykonaw cze­

go do nstaw y o zw alczan iu zazaźliw ych chorób
1^5——■

Francuzi opuszczą Madreuję 
po wprowadzeniu w życie planu Younga.

P aryż, 14 , 11 . „L e M atin" donosi, że  
am basador niem ieck i von H oesch odw iedził w czo­
raj B rianda i prosił go o pew ne w yjaśn ien ia w  
zw tązku z ośw iadczen iem złożonem w izb ie przez  
B rianda i T ard ieu . B riand odpow iedział, że T ar- 
dieu zgodził się całkow icie z opin ją B rianda co do  
tego , że ew akuacja trzeciej strefy będzie m ogła  
rozpocząć się dopiero po w prow adzen iu w żjcie  

planu Y ounga.
—B—■■

Pisarz Tomasz Mann otrzymał nagr. Nobla.
B erlin , 14 . 11 . C ała  prasa  niem iecka  św ię­

tu je odznaczen ie pisarza T om asza M anna, którem u  
szw edzka akadem ja przyznała nagrodę N obla w  

zakresie literatu ry za rok bieżący .
T om asz M ann jest piątym  niem ieck im  laurea­

tem N obla z zakresu literatu ry . P ierw szym był 
w roku 1902 histo ryk T eodor M om m sen , w roku  
1908 histo ryk R obert E ucken , następn ie poeta  
P aul H eyse w  r. 1910 oraz w  r. 1912 oficjalny  
pisarz m łodych N iem iec G erbart H auptm ann . C zy ­
te ln ików „P rzeg lądu P om orsk iego" zaciekaw i nie ­
w ątp liw ie fak t, że oprócz kandydatury T om asza  
M anna w ym ieniano jako pow ażnych kandydatów

Krwawe wybory prezydenta Meksyku.
M eksyk , 14 , 11 . P rzed teatrem N arodo ­

w ym  doszło do krw aw ego starcia.
P ochód , złożony z 20 tys. zw olenników opo ­

zycy jnego  kandydata  na prezydenta V ascolosa usiło ­
w ał w targnąć do głów nej kw atery rew olucy jnej

Nowa fala prześladowań religijnych.
M oskw a, 14 . 11 , W ładze sow ieck ie w y ­

kry ły w okręgu P ołock im ta jny klaszto r żeńsk i 
który istn iał od 10 la t pod pozorem  kom uny ro l­
nej. P rak tyk i relig ijne odbyw ały się w podziem ­
nej cerkw i, W ładze sow ieck ie W ysied liły 32 za­
konnice, zaś przełożoną aresztow ały .

M oskw a, 13 . U . W W oroneżu toczy się  
proces przeciw  42 „kontrrew olucjon istom ", schw y­

Zderzenie samolotów w przestwach.
P oznań , 14 . 1L W czoraj nad lo tn isk iem  

w  Ł aw icy zdery ły się podczas w ykonyw ania ew o- 
lucy j dw a sam olo ty w ojskow e. Jeden z nich  
spad na ziem ię, druzgocąc  się na kaw ałk i. Z pod  

zw ierzęcych z dnia 22 . V III. 27 r. (D z. U . R . P . 
nr. 77/27 poz. 673) znoszę rozporządzen ie m oje z  
dnia 13 . V II. 1929 r. w ydane w celu stłum ien ia  
w ścieklizny w śród psów tu t. pow iatu , poniew aż w  
w ym ienionym okresie nie stw ierdzono ponow nego  
w ypadku w ściek lizny .

N iniejsze rozporządzen ie obow iązu je z dniem  
ogłoszen ia .

Toruń, dnia 13 , listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy D r B ogocz.

K oniec działu urzędow ego .

„L e T em ps" przypuszcza, że przedm io tem  o- 
brad B rianda z am basadorem niem ieck im  von H oe- 
schem  była spraw a m ożliw ości przysp ieszen ia rea ­
lizacji planu Y ounga w arunkującej ew akuacją  trze ­
ciej strefy . Z daniem dzienn ika rozw iązan ie te j 
spraw y zależy w yłączn ie od polityk i w ew nętrznej 
N iem iec.

sędziw ą poetkę niem iecką R ickardę H usz, pisarza  
angielsk iego , sław nego  bojow nika kato lick iego C he- 
stertona, dalej m łodego pisarza w spółczesnej A n- 
glji G alsw orthy ’ego , m łodego am erykanina S inclai­
ra L ew isa, w eterana literack iego R osji M aksym a  
G orkiego . K ilka pism berlińsk ich zaznacza w  
zw iązku z udzielen iem nagrody T om aszow i M an ­
now i, że leży to już w sam ej idei fundacji N obla, 
że nagradza się pisarzy i poetów już znanych . 
T om asz M ann jest dziś podobno reprezentacy jnym  
pisarzem N iem iec, jak w sw oim czasie G erhard  
H auptm ann .

partji rządow ej. W yw iązała się gw ałtow na bitw a  
na rew olw ery i noże.

Z ginęły 3 osoby , a 15 ciężko rannych od ­
w ieziono do szp ita la.

tanym w leśnej kaplicy niedaleko W oroneża pod ­
czas nabożeństw a.

G łów ni oskarżeni w liczb ie 11 staw ili się na  
rozpraw ę w białych habitach z czarnem i krzyża­
m i na piersiach . N a w szystk ie zapytan ia sądu : 
odpow iadają jednakow o „C hrystus w oskres" ("C hry­
stus zm artw ychw stał.)  

szczątków w ydobyto zm asakrow ane zw łoki pilo ta  
B ilsk iego i L ip ińsk iego . D rugiem u sam olotow i 
udało się szczęśliw ie w ylądow ać.
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Już w najbliższych dniach 

dramat produkcji polskiej || 

1 raiu kMiego'' f
z Olgą Czechową w  ro li g łó w n e j.

Zainteresowanie Hendersona rokowaniami 
polsko-niemieckiemi.

L o n d y n , 1 4 ; 1 1 . A m b a sad o r S k irm u n t o d ­

b y ł d z iś d łu ż sz ą ro z m o w ę z m in . H e n d e rso n e m .

T e m a ta m i ro z m o w y b y ły m a ją c e n a s tą p ić d n .  

1 9 b m . d o rę c z e n ie l is tó w u w ie rz y te ln ia ją c y c h n a  

d w o rz e k ró le w sk im o ra z m ię d z y n a ro d o w e z a g a d ­

n ie n ia p o lity k i m ię d z y n a ro d o w e j.

B ry ty jsk i m in is te r sp ra w z a g r . in te re so w a ł  

s ię z w łasz c za  u m o w ą  p o lsk o -n ie m ie c k ą o z ró w n a n iu  

fm an so w e m  o ra z z a z n a c za ją c y m  s ię o b e c n ie p o s tę -  

p e m  w  ro k o w a n iac h h a n d lo w y c h m ię d z y P o lsk ą a  

N ie m c a m i.

Wizyta króla włoskiego w Watykanie.
R z y m , 1 3 . 1 1 . U rz ę d o w o p o tw ie rd z a ją , 

ż e k ró le s tw o w ło sc y z ło ż ą p ie rw sz ą sw ą w iz y tę  

O jc u św . d n ia 5 -g o g ru d n ia .

P rz y w iz y c ie te j u trz y m a n y b ę d z ie c e re m o n ja ł  

z a c h o w an y  p o d c z a s w iz y ty k ró la A lb re c h ta b e lg ij­

sk ie g o , p ie rw sz eg o m o n a rc h y k a to lic k ie g o , k tó ry  

o d w ie d z ił O jc a św , p o w o jn ie .

P o n ie w a ż W a ty k a n n ie u z n a je o d d a w a n ia w i­

z y t p rz e z P a p ie ża , p rz e to O jc ie c św . n ie p o je d z ie  

d o K w iry n a lu .

Z a stą p i g o se k re ta rz s tan u , k a rd y n a ł G -a -  

sp a rr i.

Sensacyjne aresztowanie milionera w Paryżu
W P a ry ż u a re sz to w an o w ła śc ic ie la k a m ie n n i­

c y w a rsz a w sk ie j p rz y u l. F o k sa l 1 7 m iljo n e ra A l­

b e r ta L ib e rm a n n a , k tó ry w y e m ig ro w a ł z  W a rsz a w y .

L ie b e rm a n n b y ł w  P a ry żu  c z ło n k ie m  o rg a n iz a ­

c ji sp rz e d a w c ó w  k o k a in y  i d o ro b ił s ię o lb rz y m ie g o  

m a ją tk u  L ie b e rm a n n p o s ia d a w  P a ry ż u w ille  i p a «  

la c e i je s t w  P a ry ż u a k c jo n a r iu sz e m k ilk u p a ry ­

sk ich fa b ry k sa m o c h o d o w y c h .

Podatek kawalerski we Francji.
Ja k w ia d o w o w e F ra n c ji z o sta ł w p ro w a d z o n y  

p o d a te k  k a w a le rsk i je szc z e w  ro k u 1 9 2 0 . S tw ie r ­

d z o n o je d n a k ż e , ż e u s taw a ta n ie o d n io s ła  sp o ­

d z ie w a n y c h sk u tk ó w . W  o s ta tn ic h la ta c h l ic z b a  

u p a r ty c h k a w a le ró w , k tó rz y w o lą ra c z e j h a ra c z e m  

o p ła c a ć sw ą w o ln o ść , a n iż e li ją u tra c ić , w z ro s ła  

ze 1 4 8 .0 0 0 d o 3 0 0 .0 0 0 -

Krwawa walka z bandytą pod Piotrkowem.
Z  P io trk o w a d o n o sz ą , ż e p o lic ja o trz y m a ła  

’w ia d o m o ść , ż e w e w si L isk i w  d o m u je d n e g o g o ­

sp o d a rz a u k ry w a s ię g ro ź n y b a n d y ta Z a jąc . P o li­

c ja z a rz ą d z iła n a ty c h m ia s t o b ła w ę . P ięć d z ie s ię c iu  

p o lic ja n tó w  o to c z y ło  c h a tę . B a n d y ta  s trze lił z re ­

w o lw e ru d o  p ie rw sz e g o p o s te ru n k o w e g o  Ł u sz c z e w ­

sk ie g o , k tó ry z re w o lw e re m  g o to w y m d o s trz a łu

Śmierć za
Z  Ł o d z i d o n o sz ą : W e w si W ito n ja p o d Ł o *  

d z ią d o k o n a n o n ie z w y k le ta je m n ic z e g o m o rd e rstw a  

n a o so b ie g o sp o d a rz a T e o d o ra B y c z k o w sk ieg o , 

k tó ry o d d łu ż sz e g o c z a su o trz y m y w ał l is ty z a w ie ­

ra ją ce  g ro ź b ę śm ie rc i. W  je d n y m  z o w y c h l is tó w  

n ie z n a n i m śc ic ie le  p isa li, ż e  B y c z k o w sk i m u s i o d ­

p o k u to w a ć z a w in y sw e g o o jc a .

D z is ia j B y c z k o w sk i o trz y m a ł l is t z z a w iad o m ie ­

n ie m , ż e w k ró tc e w y b ije je g o  g o d z in a .

Folsk i i pomorski Dubicz podają sobie ręce.
L u b ic z «— ta k  b lisk o T o ru n ia a ta k m a ło o  

n im  s ły c h a ć . M ia s te c z k o to , p o ło ż o n e n a d D rw ę ­

c ą p o d z ie liła rz e k a n a d w ie c z ę śc i, a w ro g o w ie  

p rz y ją w sz y D rw ę c ę ja k o g ra n ic ę „ n a tu ra ln ą "  p rz e ­

c ię li te n  s ta ry g ró d , c z ę ść p o z o s ta w ia ją c p rz y P o ­

m o rz u , c z ę ść o d d a ją c p o d ja rz m o c a ra tu . P o d z ia ł  

te n o d b ił s ię ró w n ie ż n a c h a ra k te rz e  p rz e d z ie lo n e ­

g o g ro d u k s iąż ą t M a z o w ie c k ic h . C z ę ść „ k ró le w ie ­

c k a " o p a n o w a n a z o sta ła  ry c h ło p rz e z Ż y d ó w , k tó ­

rz y te j d z ie ln ic y L u b ic za n a d a li iś c ie w sc h o d n i  

w y g lą d . B u d y , k ra m y , p e jsy , ja z g o t ż a rg o n o w y , 

b ło c k o , n ie c h lu js tw o , o to s ty g m a t rz ą d ó w  c a rsk ic h ,  

z p o d k tó re g o le k k o w y d o b y w a s ię L u b ic z „ p o l­

sk i" .

P rz e jd ź m y m o s t, n a d  k tó ry m s ta ły o n g iś z a ­

b o rc z e k o m o ry c e ln e —  ja k a ż z m ia n a . Z ac h ó d ,  

c z y s to ść , p ra c a , ro z m a c h , b ra k  Ż y d ó w  (B o g u  d z ię k i? .

O b ie p o ło w y L u b ic za c o ra z ż y c z liw ie j p o d a ją  

so b ie rę c e d o w sp ó ln e j p ra c y . Je d y n ą p rz e sz k o d ą  

to d o ty c h c z as  u trz y m y w a n y  p o d z ia ł a d m in is tra c y jn y , 

—  c z ę ść m ia sta p rz y d z ie lo n a , z o sta ła d o p o w ia tu  

l ip n o w sk ie g o , c z ę ść d o to ru ń sk ie g o . P o d z ia ł te n  

s tw arz a d u ż o tru d n o śc i w  u ję c iu c a ło k sz ta łtu z a ­

g a d n ie ń  L u b ic z a , k tó ry z e w z g lę d u  n a  p ię k n y  k o m

c h c ia l p rz e s tą p ić p ró g c h a ty . Ł u szc z e w sk i, z a b ity  

z o s ta ł n a m ie jsc u . W ó w c z a s c a ły o d d z ia ł p o lic ja n ­

tó w  ro z p o c z ą ł o s trz e liw a ć b a n d y tę .

Z a ją c s trz e la ł p o k o le ji z trz e ch re w o lw e ró w  

i to  z k o m in a . P o k ilk u g o d z in n e j w a lc e z o s ta ł 

ra n n y . P rz e w ie z io n y d o Ł o d z i, z m a rl w sz p ita lu  

n a s to le o p e ra c y jn y m .

Dymisja Cziczerina nareszcie siała się 
lakiem.

„ B ita * k o m u n ik u je z M o sk w y , ż e C z ic z e r in  

o trz y m a ł n a sw ą p ro śb ę , o d p o w ie d ź , z a w ia d a m ia ­

ją c ą g o o p rz y ję c iu z g ło sz o n e j p rz e z  n ie g o  d y m isji.

Dar senatu amerykańskiego dla Polski.
P rz ew o d n ic z ą c y k o m is ji fe d e ra ln e j S ta n ó w  

Z jed n o c z o n y c h d la u c z c z e n ia ro c z n ic y P u ła sk ie g o ,  

w rę c z y ł p o s ło w i R z e c z y p o sp o lite j F ilip o w ic zo w i d o ­

k ła d n ą k o p ję p o p ie rs ia K a z im ie rz a P u ła sk ie g o , 

k tó re z n a jd u je s ię w  „ K a p ito lu " a m e ry k a ń sk im .

P o p ie rs ie to  je s t d a re m A m ery k i d la P o lsk i  

i p o s , F ilip o w ic z z w ró c ił s ię z p ro śb ą d o p ro f , 

D y b o w sk ie g o , a b y d o rę c z y ł p o p ie rs ie to  m a rsz a łk o ­

w i S e n a tu , S z y m a n o w sk ie m u , w y c h o d z ą c z z a ło ż e ­

n ia , ż e b iu s t P u ła sk ie g o z d o b ią c y  g m a ch  w  k tó ry m  

m ie śc i s ię se n a t a m e ry k a ń sk i, p o w in ie n b y ć u m ie ­

sz cz o n y w  S e n a c ie p o lsk im , lu b  te ż  w  in n e m  o d p o -  

W ie d n ie m  m ie jsc u  g m a c h u  p a r lam e n ta rn e g o R z e c z y ­

p o sp o lite j.

d o d o m u , 

w d łu g ic h  

W  o d p o w ie -  

re w o lw e ro -  

ra n n y i n ie -

wmy ojca.
K ie d y w ie c z o re m w ra c a ł  

p rz e d d o m e m  z a u w a ż y ł trz ec h lu d z i 

p ła sz c za c h  i z a p y ta ł c z e g o sz u k a ją ,  

d z i n a to ro z leg ł s ię sz e re g s trz a łó w  

w y c h . B y c zk o w sk i p a d ł śm ie r te ln ie  

d łu g o z m a rł.

W sz c zę ty n a ty c h m ia s t p rz e z p o lic ję p o śc ig z a  

n ie z n a n y m i z b ro d n ia rz a m i, ] 

w y n ik u .

p o z o sta ł d o ty c h cz a s b e z j

p le k s m ły n ó w  m a ic h z p u n k tu  w id z e n ia  g o sp o d a r ­

c z e g o w ie le .

M im o ty c h p rz e sz k ó d p ra c a  id z ie  n a p rz ó d , c z e ­

g o d o w o d e m  je s t poświęcenie d n ia 1 0 b . m . 

spółdzielni .Rolnik".
U ro c z y s to ść  p o p rz e d z iły  n a b o ż eń s tw a  k o śc ie ln e , 

o d p ra w io n e w  D o b rz e je w ic a c h i w  L u b ic z u  p o m o r ­

sk im . O  g o d z . 2 -e j p o  p o ł. n a  d z ie d z iń c u  sp ó łd z ie l­

n i w  L u b ic z u z g ro m a d z iło s ię sp o łe c z e ń s tw o p o l­

sk ie L u b ic z a , b y w z ią ć u d z ia ł w p o św ię c e n iu te j  

g o sp o d a rc z e j p la c ó w k i. Z a rzą d o w i p rz e w o d n ic zy ł  

p . d y r . K . C y m e r, k tó ry o tw o rz y ł u ro c z y sto ść .  

N a s tę p n ie p rz e m ó w ił k s , p ró b . W o jn a r z D o b rz e -  

je w ic i d o k o n a ł a k tu p o św ię ce n ia .

N o w e j p o lsk ie j c h rz eśc ija ń sk ie j p la c ó w c e  sk ła *  

d a m y se rd e c z n e „ S z cz ę ść B o ż e " —  i p o le c a m y  ją  

sz c z e re j o p ie c e c a łeg o  L u b ic z a .

W  n a jb liż sz y m  c z a s ie o d b y ć s ię m a w  L u b i­

c z u p o św ię c e n ie w y k o ń cz o n e j k a p lic y , o k o ło k tó re j  

k rz ą ta ło  s ię m ie jsc o w e d u c h o w ie ń s tw o .

T a k sa m o k s . d y r . D rz y m a lsk i p ra c u je  n a d  z b u ­

d o w a n ie m  w  L u b ic zu p rz e stro n n eg o  k o śc io ła , k tó ­

re g o b ra k d a je s ię p o w a ż n ie o d c z u w a ć .

Już wkrótce

Adjutant H  
l lU liM  I

Klemens Junosza.

S im m  sz c z e sc ie
(1 4(C ią g d a lsz y ) .

—  N ie g a d a jc ie !

—  C o ś w y sk o c z y ło , n a p ra w d ę ! je d e n , d w a , c z y  

ty s ią c , m o ż e w ię ce j.,, a lb o  ja w ie m ? to b y ło c a łe  

p ie k ło . O c h , ja  ju ż n ie ż y łe m  w te n c z a s .

T a k ro z m a w ia ją c i o p o w iad a jąc so b ie n a w z a ­

je m  o  ró ż n y ch sz tu c z k a c h  d ja b e lsk ic h , p o d ró ż n i  n a ­

s i d o je c h a li d o k a rc z m y w  Z ie lo n c e .

B o ru c h sz k a p ę z a trz y m a ł.

—  N y , S z y m o n ie —  rz e k ł —  w a m  d o d w o ru  

trz e b a , to p ó jd ź c ie so b ie ; ja u a re n d a rz a tro c h ę  

o d p o c z n ę , b o  ju ż d y c h a ć n ie m o g ę o d te g o - p rz e ­

s tra sz e n ia , ja p ó ł z d ro w ia  w  ty m  p rz y p a d k u  s tra c i­

łe m . N a m o je su m ie n ie .

S z y m o n z s ia d ł z b ie d k i.

W ła śn ie k ilk u c h ło p ó w  w y c h o d z iło z k a rc z m y ,  

o to c z y li w ię c p o d ró ż n y c h .

—  P o d o b n o w  s ta rą w ie rzb ę p io ru n trza sn ą ł?  

— .P y k a li.

—  O j, o j, z a c o n ie m ia ł trz a sn ą ć ? —  rz e k ł  

B o ru c h —  i ja k je sz cz e trz a sn ą ć ... sa m e k a w a łk i 

z n ie j z o s ta ły .

—  N o , n o , d o k o g o d o te ra , ,d ja b e ł '' n a  k o ­

m o rn e p ó jd z ie ?

—  P fe , u n  ju ż n ig d z ie n ie p ó jd z ie , b o  m y śm y  

je g o z S z y m o n e m  z a b ili! —  k rz y k n ą ł try u m fa ln ie  

B o ru c h .

—  G d z ie ? ja k ? —  z a c zę li p y ta ć c h ło p i.

S z y m o n ju ż te j re la c ji n ie s łu c h a ł —  p iln ie  

m u b y ło d o d w o ru ; p o z o s ta w ił w ię c B o ru c h a , o p o ­

w ia d a ją c e g o  c h ło p o m  c u d a o sw e j b o h a te rsk ie j o d ­

w a d z e , a sa m  p o sz e d ł p rz e z w ie ś i p o k w a d ra n s ie  

z n a la z ł s ię w e d w o rz e .

G d y d a n o z n a ć , ż e p o s ła n ie c z K o m o rn a  

p rz y sz e d ł, sa m a p a n ie n k a d o p rz e d p o k o ju w y ­

b ie g ła .

—  Ja k s ię m a c ie , S z y m o n ie —  z a w o ła ła  

w d z ię c z n y m  g ło se m . —  B u rz a  w a s  z a sk o c z y ła , p e w ­

n ie p rz e m o k liśc ie d o n itk i; id ź c ie ż d o  k u c h n i c o -  

p rę d z e j, o su sz c ie s ię  p rz y o g n iu .

—  B ó g z a p ła ć p a n ie n c e —  rz e k ł d z ia d . —  

C z ło w ie k  n ie z m a sła , to i n a p le c a c h z m o k ła , to  

i n a p le c a ch  w y sc h n ie . M a m  tu  d o p a n ien k i k w i­

te k i to b o łe k ... m o ż e k s iąż k i w  n im  są .

T o m ó w ią c , w y d o b y ł l is t z z a n a d rz a i p o d a ł  

m ło d e j o so b ie .

R z u c iła o k ie m  n a a d re s i rz e k ła :

—  D z ię k u ję w a m , S z y m o n ie ; id ź c ie ż  d o  k u c h n i;  

p rz y ślę w a m  z a raz h e rb a ty .

g o

P o w ie d z ia w sz y  to , w e sz ła d o sw e g o p o k o ju -  

o tw o rz y ła l is t i c z y ta ć  g o  z a c z ę ła . P o te m  p o d p a r ł, 

sz y g ło w ę n a rę k a c h , z a m y śliła s ię sm u tn ie .

Ł a g o d n ie św ia tło la m p y p a d a ło n a je j tw a rz  

o ry sa c h p ię k n y c h i re g u la rn y c h . G łó w k ę , o b c ią ­

ż o n ą g ru b y m  w a rk o c z e m , o p a r ła n a d ło n i i p u śc i­

ła w o d z e m y ś lo m .

N ie w e so łe b y ły o n e n a p e w n o , g d y ż  w e s tch n ie ­

n ie w y rw a ło s ię z je j p ie rs i.

P o  c h w ili z a d u m y w sta ła , p rz e sz ła k ilk a ra z y  

p o p o k o ju i sc h o w a w sz y o trz y m a n y p rz e d c h w ilą  

l is t d o s to lik a , w y sz ła .

P rz e sz ła p rz e z k ilk a p o k o i i z a p u k a ła  d o  d rz w i 

o s ta tn ieg o .

—  K to ta m ? —  z a p y ta n o z e ś ro d k a .

—  Ja  je s te m —  o d rz e k ia w d z ięc z n y m g ło ­

s ik ie m .

—  T y , M a rto ? —  C z y ż p o trze b u je sz p y ta ć  o  

p o z w o le n ia w e jśc ia ?

— - S ą d z iła m , ż e c i p rz e sz k o d z ę w z a jęc iu —  

rz e k ła , w c h o d z ą c .

—  M o je z a ję c ia ! —  o d p a r ł iro n ic z n ie m ło d y  

c z ło w ie k , s ie d z ą c y p rz y b iu rk u , z a ło ż o n e m  p a p ie ra  

m i i k s ią żk a m i —  m o je z a ję c ia ! C h y b a ż a r tu je#  

z e m n ie .

—  W ie sz , ż e rz a d k o  b y w a m  d o ż a r tó w  u sp fr  

so b io n ą , a z w ła sz c z a d o ż a r to w an ia  z c ie b ie , 

b ra c isz k u .

(C ią g d a lszy n a s tą p i) .
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1  K in o n ism i BA

Kolejowa  34.

Dziś ostatni raz!!
Po cenach zniżonych!!!

Początek seansów : 

o g o d z in ie 7 1 5 i 9 1 6 .

U o so b n ie n ie p ię k n a i w d ź ię k i b o h a te rk a ro z g ło śn e g o  f ilm u —  „ N ie śm ie rte ln a m iło ść " . 

U b ó stw ia n a c z a ro w n a COLLEN M O ORE w  w sp a n ia ły m  d ra m a c ie p e łe n se n sac ji i n a p ię c iu p . t .:  

„Ulubienica przedmieścia" 
F ilm  p o w y ższ y ilu stru je g e h e n n ę c ie rn is ty c h c ie rp ie ń  m ło d e g o d z ie w c z ę c ia n ie  m o g ą c eg o z n ie ść  m y śli 

o g ro ż ą c e j sa m o tn o śc i. —

Nadprogram : W spaniała KOM EDJA w  2-ch aktach.

N a stę p n y p ro g ra m G robow iec m iłości.

Ceny m iejsc : loża 1.80, rezerw ow e 1.50, balkon 1.30,1. m . 1.00. II. m . 0,75 zl.

Założenie oddziału Sokolic 

w Unisławiu.
O d d zia ł S o k o lic p rz y T o  w . G -im , „ S o k ó ł" w  

U n is ław iu z w o ła ł w  n ie d z ie lę d n ia 1 0 . b m . sw o je  

p ie rw sz e z eb ra n ie d ru h e n ! c e le m  z a ło że n ia w ła ­

d n e g o o d d z ia łu S o k o lic .

Z e b ra n ie z a g a ił w ic ep rez e s d rh . B o ro w c z y k  

w ita ją c se rd e c z n ie d ru h n y z G ru d z ią d z a , p rz e w ó d . 

D z ie ln ic o w e g o W y d z ia łu * S o k o lic  d rh . d r. M a jo w ą , 

p re z esk ę „ S o k o ła " ż e ń sk ie g o  d rh . K a c z m a rk ó w n ę , 

o ra z k ilk a d ru h en ć w icz ąc y c h z G ru d z iąd z a .

P rz e w ó d . D z . W . S . D rh . d r. IH a jo w a w y ­

g ło s iła p ię k n y re fe ra t m ó w ią c o z a d a n iu , c e la c h  

i o b o w ią zk a c h d ru h e n , w z g lę d e m  o rg a n iz a c ji i 

o jc z y z n y p o d k re ś la ją c ż e S o k o lica P o lsk a p o w in ­

na b y ć w z o re m  k o b ie ty P o lk i, p a tr jo tk i. G o rą ce -  

m i o k la sk a m i p o d z ięk o w a n o z a p rz e m ó w ie n ie p o ­

c ze rń p re ze sk a g n ia z d a ż e ń sk ieg o z G ru d z ią d z a  

d rh . K a c zm a rk ó w n a z a z n a jo m iła z e b ra n e d ru h n y  

z re g u lo w a n em  o d d z ia łu S o k o lic , tłu m a c z ą c w  sp o ­

só b  ja sn y ja k ie o b o w iąz k i c ią ż y ć b ę d ą w y b ra n y m  

w W y d z ia le S o k o lic ,

P o d p rz e w o d n ic tw e m d ru h . d r. M a jo w e j p rz y ­

s tą p io n o d o w y b o ru w y d z ia łu S o k o lic , w  sk ła d  

k tó re g o w e szły d ru h n y S z m id to w a ja k o p rz e w o d ­

n ic z ą c a i je j z a s tę p c z y n i d ru h n a O n a k o w a , n a ­

c z e ln ic zk a d ru h n a W o jto w ic z o w a Jó z efa , se k re ­

ta rk a d ru h n a R o g a tk a i je j z as tęp c z y n i d ru c h n a  

G ro c h a ló w n a , sk a rb n ic zk a d ru h n a K o sm o w sk a , a  

ja k o d a lsze c z ło n k in ie W y d z ia łu d ru h n y B ą c z e to -  

w a i K lo n o w sk a .

U p ra w n io n y c h d ru h e n d o g ło so w a n ia b y ło  

ii , z c z e g o  d ru h . S z m id to w a  u z y sk a ła  1 9  g ło só w .

W  w o ln y c h g ło sa c h sk ład a li n o w e m u W y d z ia ­

ło w i ż y c ze n ia w ic ep re z es d rh . B o ro w c zy k , d rh . d r. 

M a jo w a o ra z p re z e sk a d rh . K a cz m ark ó w n a , k tó ra  

ż y c zą c n o w e m u W y d zia ło w i ro zw o ju  z a c h ę c a ła d o  

g o rliw e j p ra c y n a d d o b re m  d ru h e n  p rz e z c o z y sk a  

W y d z ia ł n ie ty lk o z a d o w o le n ie m o ra ln e , le cz i z  

c z a se m m iło ść i p rz y w iąz a n ie d ru ży n y ć w ic zą c e j. 

P o p rz e cz y ta n iu z a p ro sz e n ia n a w y sta w ę ro n ó t 

.rę cz n y c h S o k o ła ż e ń sk ie g o w  B y d g o sz c z y p rz ez  

’W ic ep re ze sa d rh . B o ro w c z y k a z a k o ń c z o n o z e b ra n ie  

śp iew e m „ O sp a ły i g n u śn y z g rzy b ia ły  te n św ia t* . 

.Z a ra z p o z e b ra n iu o d b y ł s ię p o k a z g im n a sty c z n y  

d ru h e n S o k o ła ż eń sk ie g o z G ru d z iąd z a , k tó ry  

p rz ep ro w a d zo n o le k c ją w z o ro w ą , o ra z o b ra z a m i  

z ło to w e m i i k tó rz y  w ie lc e  z a in te reso w a ł  z e b ra n e  d ru h ­

ny c z e g o d o w o d e m  b y ły g o rą c e o k la sk i z e b ra n y ch .

T e g o sa m eg o d n ia 0 g o d z . 1 1 -e j w  m ie sz k a ­

n iu d rh . K o lę d z in y o d b y ło s ię z e b ran ie W y d z ia łu  

S o k o lic C h e łm ż y n a k tó ry ch ró w n ież b y ła P rz e ­

w ó d . W . S . d rh . d r. IH a jo w a o ra z p re z esk a K a cz ­

m a rk ó w n a . I ta m  s łu ż y ły  ra d ą  i w sk a z ó w k a m i o ra z  

z a p o z n a ły d ru h n y z W y d z ia łu S o k o lic z re g u la ­

m in e m .

W y d z ia ł S o k . w  C h e łm ży sk ła d a s ię  z  n a s tę p u j, 

d ru h e n : p rz e w o d n ic zą c a d ru h n a K o lę d z in a , z a ­

s tę p cz y n i p rz e w ó d , d rh . G o g o w a , n a c z e ln ic zk a  d rh . 

S te tk ie w ic z ó w n a , se k re ta rk a  d rh . K a tle w sk a , sk arb ­

n ic z k a d rh , H rd k o w sk a .

O d d z ia ł S o k o lic lic zy 2 2 d ru h n y z k tó ry c h  

ć w ic zą cy c h je s t 1 8 . D z ię k i w y trw a łe j p ra cy W y ­

d z ia łu z P rz ew ó d , d rh . K o lę d z in ą n a c z e ln ic zk ą  

d rh . S te tk ie w ic z ó w n ą ro z w ija s ię O d d zia ł S o k o lic  

b a rd z o d o b rz e . U c h w a lo n o w  g ru d n iu u rz ą d z ić  

u ro c z y ste z e b ran ie z re fe ra te m  o ra z w y stę p e m  

g im n a s ty c z n y m .

\P o  o d b y tem  z e b ra n iu u d a ły s ię n a sze d z ie ln e  

d ru h n y  sa m o c h o d e m  d rh . K o le n d z in y d o U n is ła w ia  

i d z ię k i ic h g o rliw e j p ra cy  u c z y n io n o z n o w u k ro k  

n a p rz ó d  w  z a k ła d a n iu  n o w y c h O d d z ia łó w  ż e ń sk ic h  

przy g n ia z d a c h m ę sk ich .;

Z a ło ż e n ie n a s tąp iło śc iś le p o d łu g re g u lam in u  

^ O rg a n iz a c ji S o k o lic i ta k p o w in n o s ię w sz ę d z ie

z a k ła d a ć . P o w ię k sz e j c z ęśc i n ie p o tra fią te g o u -  

ją ć . Je d n a k że w  U n is ła w iu ta k p rz e p ro w ad z iliśm y . 

T e ra z z ro b im y to  ró w n ie ż i w  M n isz k u , ta k a ż eb y  

u n a s b y ł p o rz ą d e k . T y lk o n a sz O k rę g o w y W y d zia ł 

śp i. T rze b a g o z b u d z ić d o c z y n u , d o p rac y , b y śm y  

n a resz c ie z a cz ę ły p rac o w ać d la  d o b ra te j id e i. T a k  

to  p o ją łe m  w  c a łe j p e łn i i w id zę , ż e  trz e b a s ię  w z iąść  

d o ro b o ty , b y s ię c o ś s tw o rz y ło , b o in a c ze j to  

O k rę g o w y W y d z ia ł S o k o lic  p o z o sta n ie  ty lk o  n a  p o p i­

s ie —  c z y n ie p ra w d a?  C z o łem  1

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 1 4  lis to p a d a 1 9 2 9 r .

Kalendarzyk.

C z w a rte k : Jó z efa ta , E lż b ie ty .

P ią tek : f  L e o p o ld a , G e rtru d y .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a sy C h o ry c h p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

G ro ss fu ss . 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p tek a N o w a " p a n a  

M a lisze w sk ie g o .

—  O dznaczenie  robotnika  chełm żyń- 

skiego. W  u ro c zy s ty m  d n iu  1 1 -le c ia o d z y sk an ia  

n ie p o d le g ło śc i c d b y ła s ię w  T o ru n iu u ro c z y s to ść  

w rę cz e n ia o d z n a k z a p o ło ż o n ą p ra c ę ro b o tn ik o m  

p o m o rsk im ,

In ic ja ty w a te g o  w y sz ła o d m in is tra P rz e m y słu  

i H a n d lu  p . K w ia tk o w sk ie g o .

M ię d zy in n e m i o trzy m a ł, ja k s ię  d o w ia d u je m y , 

o d z n ak ę h o n o ro w ą , w y k u tą z b ia łe g o m e ta lu o ra z  

d y p lo m , p o d p isa n y w łasn o ręc zn ie p rz e z m in is tra  

P rz em y s łu i H a n d lu , p . B a je rsk i Jó z e f z C h e łm ż y .

N a te rn m ie jsc u  g ra tu lu je m y  n a sz e m u ro d a k o w i, 

k tó re g o sp o tk a ł ta k w y so k i z a sz c zy t o ra z ż y c z y m y  

m u p o w o d z e n ia w d a lsze j p ra c y , d ą ż ąc e j d o p o ­

d n ie s ien ia d o b ro b y tu m o c ars tw o w ej P o lsk i,

— Dodatkow y raport kontrolny  

d la o fic e ró w  o d b ę d z ie s ię w  p o n ied z ia łe k , d n ia 1 8 . 

b m . o g o d z , 9 -e j w  lo k a lu P o w ia to w e j K o m e n d y  

U z u p e łn ie ń  w  T o ru n iu .

D o k ład n y c h in fo rm a c ji, k to s ta w a ć p o w in ie n  

i t . d . u d z ie la S e k re ta rja t m e ld u n k o w y , p o k ó j n r. 

1 5 . c o d z ie n n ie , z w y ją tk ie m  n ie d z ie li w  g o d z in a c h  

u rz ę d o w y c h o d 1 0 — 1 p o p o ł,

—  Zebrania kontrolne d la  ro c zn ik a 1 9 0 2 ’ 

1 9 0 4 i 1 8 8 9 o d b ę d ą s ię w e w to rek ’ 

d n ia 1 9 b m . i w ś ro d ę , d n ia 2 0  b m ., w  lo k a  

lu ,,W illi N o w e j‘<

B liż sz y ch  w y ja śn ie ń  u d z ie li se k re ta r ja t m e ld u n ­

k o w y , p o k ó j n r. 1 5 . w  g o d z in a c h u rz ę d o w y c h .

— Już od 15-go m o ż n a i n a leż y z a p isać  

„ P R Z E G L Ą D P O M O R S K I" n a m ie sią c g ru d z ień . 

Z a tem , k to n ie  m a z a p isan y  z g ó ry n a c a ły k w a r ­

ta ł, —  te n  n ie ch  o b e c n ie  z a p isz e  c o ry c h le j.

Je s t te ra z w ię c e j c z a su , —  są d łu g ie  w ie c z o ­

ry . T e ra z n ie jed e n c z ło w ie k , k tó ry w  in n y m  c z a ­

s ie g a z e t n ie  u ż y ta —  g o tó w b y  so b ie  c o ś p o c z y tać .

N a le ży sk o rz y sta ć z e sp o so b n o śc i, a ż eb y n a ­

m ó w ić ta k ic h lu d z i, d o z a p isa n ia so b ie „ P R Z E ­

G L Ą D U ",

C z y te ln ic y ! S a m i w id z ic ie , ja k w a żn e w y d a ­

rz en ia ro z g ry w a ją s ię w P o lsc e . —  Z je d n a jc ie  

w ię c n a g ru d z ie ń  p o k ilk u n o w y c h C z y te ln ik ó w , a  

p rz e z to p rz y s łu ż y c ie s ię d o u le p sze n ia „ P R Z E ­

G L Ą D U  P O M O R S K IE G O ",

— Rejestracja pojazdów m echani­

cznych. W o je w ó d z k a K o m isja d la re jes tra c ji i  

b a d a n ia p o ja zd ó w  m e c h a n ic z n y c h  u rz ęd o w ać b ę d z ie  

w  T o ru n iu d n ia 2 0 lis to p a d a i d n ia 4 , 1 8  i 3 1  

g ru d n ia b r. K ie ro w n icy d o e g z a m in ó w m o g ą s ię  

z g ła sz ać ty lk o  c i, k tó rz y  o trzy m u ją z aw e zw a n ie .

—  W ycieczka do Chełm ży. O d d zia ł  

P o lsk ie g o T o w . K ra jo z n a w cz e g o  w  T o ru n iu  z a w ia d a ­

m ia , ż e u rz ą d z a w n ie d z ie lę 1 7 b . m . w y c ie cz k ę  

d o C h e łm ży , w  c e lu  z w ie d z en ia  k a ted ry  i c u k ro w n i, 

je d n e j z n a j  w ię k sz y c h  w  E u ro p ie . W y ja zd  z e  s ta c ji 

T o ru ń M ia sto .

—  Specjalna policja drogow a. D o ­

w ia d u je m y s ię , ż e w  n a jb liższ y m  c z a s ie u tw o rz o n e  

b ę d ą o d d z ia ły p o lic ji d ro g o w e j. B ą d ą o n e c z y n n e  

p rz y  u rz ęd a c h w o je w ó d z k ich . P o lic ja d ro g o w a b ę ­

d z ie w y p o sa ż o n a w  sam o c h o d y i m o to c y k le . Z a ­

d a n ie m  p o lic ji d ro g o w ej b ę d z ie k o n tro la ru c h u n a  

d ro g a c h p u b lic z n y c h .

— Zatrucie alkoholem . W u b ie g ły  

w to re k w  g o d z in a ch  w iec z o rn y c h łz a sz e d ł so b ie p e ­

w ie n je g o m o ść w  to w arz y stw ie d w u p rz y jac ió ł d o  

re s ta u rac ji n a „ je d n e g o " .

P o p e w n y m  c z as ie o p a d ł n a g le z s ił i s tra c ił 

p rz y to m n o ść , sk u tk ie m  c z e g o k o le d z y je g o  z ab ra li 

s ię  d o  o c u c e n ia  g o  z a  p o m o c ą  a m o n ia k u , c o  d o p ro w a ­

d z iło a m a to ra „ led n e g o " d o p rz y to m n o śc i. N a stą ­

p iło ta m  m ia n o w ic ie z a tru c ie a lk o h o le m .

I z n o w u m a m y o w o c a lk o h o lu -

Kino ..STYLO W E" daw niej Czarodziejka.

T y lk o 2  d n i w y św ie lta  k in o  S ty lo w e  w ie lk i p ro g ra m  

p o d w ó jn y ,

M a p ie rw szy p ro g ra m  sk ła d a s ię  p o tę żn y d ra ­

m a t e ro ty c zn y z Lya de Putti w  ro li g łó w n ej  

p t, „Rom ans uwodzicielki".

„ N aw e t k o b ie ta , k tó rą m o ż n a k u p ić  z a  p ie n ią ­

d z e m u si ra z w  ż y c iu n a p raw d ę k o c h a ć " —  o to  

m o tto te g o w sp an ia łeg o d ra m a tu .

D la le p sz eg o  z ż y c ia i w c z u c ia s ię w id z ó w  z  

a k c ją  o b ra z u , D y re k c ja  w p ro w a d z iła  n o w e  h a rm o n -  

ju m , k tó re p rz y g ry w a ć b ę d z ie p o d cz as d ra m atu  

„ R o m a n s u w o d z ic ie lk i" , •

D ru g i p ro g ra m to  d ra m at z ż y c ia b o h a te rk i, 

p . t . „Sygnał w śród brzy".

K to w ię c c h c e u ż y ć k ilk a c h w il e m o c ji, n ie c h  

d z iś sp iesz y d o „ S ty lo w e g o " ,

Kino „Kristal“ .

D z iś p o ra ź  o s ta tn i w y św ie tla  k in o „ K ris ta l"  

p o tę ż n y  o b ra z m iło śc i z b o h a te rk ą „ N ie śm ie rte ln e j 

m iło śc i" Collen M oore n a c ze le , p t. „Ulubie ­

nica przedm ieścia". P o w y ż sz y f ilm  ilu s tru je  

d o b itn ie i p rz e jrzy śc ie g e h e n n ę  c ie rp ień  d u c h o w y ch  

m ło d e j d z iew c zy n y , k tó ra n ie m o ż e p o g o d z ić s ię z 

m y ślą o ż y c iu sa m o tn em . C z ło w ie k w o g ó le , ja k o  

s tw o rz e n ie to w ^ rz . n ie m o ż e  ż y ć w  sa m o tn o śc i g ro ­

z ą p rz e jm u je g o sa m a m y śl o  m o n o to n n o śc i ż y c ia  

sa m o tn e g o .

P a m ię ta jc ie z a te m sy m p a ty c y i b y w a lc y , że 

d z iś p o ra ź  o s ta tn i w y św ie tla k in o „ K ris ta l* dramat 

w a lk i w e w n ę trzn e j. Z a te m  d o „Kristalu".

Ruch towarzystw.
Tow. śpiew u „Echo". L e k c ja śp iew a  

o d b ę d zie s ię w  p ią tek  o g o d z s 8 -e j w ie e z . w  „ H o ­

te lu D w o rc o w y m " . U p rasz a s ię o ła sk a w e p rz y ­

b y c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w  c z y n n y c h . D y ry g en t, t
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Kino Stylowe
dawniej Czarodziejka

T el. 63 Rynek Bednarski T el. 63

T y l k o  w  c z w a r t e k  i  p i ą t e k  
W i e l k i  p r o g r a m  p o d w ó j n y  
Początek seansu u  g . 6 ,30 i O -tej 
U ) n iedzie lę ogodz. 3 ,30 , 6  te j i 8 ,30 .

I. Dram at erotyczny, na tle życia dam y z półświatka, która naprawdę  
kochała p. t.

Romans uwilzlclelkl”
Do łego obrazu przygrywać będzie specjalnie fisharmonjum .

„ S y g n a ł  w ś r ó d  b u r z y “II program  :

r a N a  c z e ś ć  ś w .  S t a n i s ł a w a  K o s t k i a
urządza  tu tejsze

S  S t o w - K a t o l i c k i e j  M ł o d z i e ż y  P o l s k i e j g

■g w niedzielę, dnia 17. listopada br.

j S  Ś w i ę t o  J

Mit KillHlj.
19 Przebieg uroczystości:

S
W sobotę  : W spólna spow iedź stow arzyszen ia yi 
W niedzielę: O godz. 8-m ej w spó lna m sza św . 

(litu rg iczna) podczas m szy św . ko- 

m unja św . m
O godz, 8-m ej w ieczorem na sa li m 

„W illi-llowej" Ig
u r o c z y s t a  a k a d e m j a . n

PROGRAM : K\
1 . P rzyw itan ie , 2 . W iersz, 3 . Ś piew , 4 . W iersz , C l 

’ 5 , W ykład o św . S tan isław ie K ostce  gy

6 . Czesława W olniewiczówna

L i p a  ś w .  S t a n i s ł a w a  f e
uscen izow ana legenda w 3-ch ak tach ,

7 . W spólny śp iew  : M y chcemy Boga. ęó 
O liczny udział przy jac ió ł m łodzieży prosi Sę 

ZARZĄD  PATRON Q

IM F" C en} b ile tów  od O .5O do 2  00 /ł *'^E ! Er

G e n e r a l n a  p r ó b a

W y  d z i e r ż  a  w i e n  i e .
Dnia 15. XI. 29 r. o godzinie 

10  tej rano odbędzie się w Urzędzie 
Ziem skim w  Toruniu 

libacja palowania 
Zam ek Bierzglowskl i Świerczyńska łąka

P r z e w o d n i c z ą c y  s p ó H i  ł o w i e c k i e j

(— ) Szczupak.

Piece sk rzynkow e i kw in tow e

Kury i ko iana
W idły do buraków  i karto fli

Ho  paczki  do  bur.  i  karto fli

Noże do obcin . buraków
Podkowy i podko w ce  

W agi stó ł, i belkow y

W szelkie okucia budow lane  

i narzędzia d la rzem ieśln ików  oraz  

w szelk ie sp rzęty

dom owe i kuchenne 
po leca po najn iższych cenach

W o j c i e c h  B a l c e r o w i c z
C h e ł m ż a ,  R ynek 13 .

i

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y
W piątek dn. 15. bm . o godz. 

10-ej przed poł. sp rzedam przy u l. 
Szewskiej 30. za go tów kę najw ięcej  
dającem u .

1  ż n i w i a r k ę ,  ł o ż y s k a  i  r o z ­

m a i t e  t r y b y  d o  w s z e l k i e g o  
r o d z a j n  s i e w n i k ó w .

Chełm ża, dn ia 14 . X I. 1929 r.
Gramowski kom . sądow y

Ogłaszajcie
w Przeglądzie Pomorskim.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  piątek dn. 15. bm . o godz. 

11-ej przed poł. sp rzedam  za go tów kę  
najw ięcej dającem u.

200  klg. m ydlą, 100 klg. gwoździ, 
40 szt. blach, 20 par okuć do  
okien, 22 siekaczy do kartofli, 
55 dłutek różnych, 90 scyzory­
ków kieszonkowych, 117 klg. 
łańcuchów różnych i dużo in ­
nych przedm iotów.

2 b ió rka licy tantów u spedy to ra ko lef 

p . M akowskiego  przy u l, Szewskiej 
nr. 10.

Chełm ża, dn ia 14 . X I. 1929 . f. 

Gramowski kom . sądow y?

P o s z u k u j e m y  
O d  1 . J 2 .  2 9 .  

1  k s i ą ż k o w e g o  
b i ł a n s i s t ę  

i  1  k o n t r o l e r a

Z głoszen ia p isem ne  
przy jm uje D yr. K asy  

P o w .  K a s a  C h o r y c h  
z  s i e d ź ,  w  C h e ł m ż y

Meble 
m ahon iow e używ ane  
na  sp rzedaż: 1 kana­
pę. 1 szafę  do rzeczy , 
1 lu stro , 1 m ały sto ­
lik .

Rynek Garncarski 2

Stacja Autobusowa
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DEQTniiDOPin g r u o z |a°z 
ntam unnwii^^
O biady z 3 dań 1 ,35 zł. gorące po traw y oraz napo je  

w szelk iego gatunku o każdej porze dn ia .

Lokal obok przystanku tram wajowego  
5  m inut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W ł a ś c i c i e l :  J ó z e f  G r z e s z k o w i a k .

M iejsce spo tkan ia d la przy jezdnych —

W
5

n 
n

i

5 ’

Czas
zam ów ić na m iesiąc grudzień p ism o bezparty jne  
narodow e i urzędow y organ og łoszen iow y pow . 
to ruńsk iego  i m iasta C hełm ży , jak im  jest

„ P r z e g l ą d  P o m o r s k i " .

P rzem ysł i handel
zam alo docen ia znaczen ie  

rek lam y , sku tk iem  czego  pu ­

b liczność n iem a m ożności 

zaznajom ien ia się z danem i

artyku łam i. K upiec po lsk i 

m usi b rać przyk ład z za-  

cliodu i jaknajw ięcej rek la-  

m ow ać a og łoszen ie naw et 

—  —  — najm niejsze w

„PbiW Po mA"
z  ap  e  w nia in teresen tom

pożądany sku tek !

P a n o m  P i e k a r z o m  
po leca  

nnh Mliii i png 
najlepszej jakości firm a

T a d e u s z  R a d o m s k i  
Przedsiębiorstwo rolniczo-handlowe  

Chełm ża — P om orze  

u l. T oruńska 37  T elefon 137 .

S łużąca  
um iejąca dobrze go tow ać oraz  

c h ł o p a k  
do kon i po trzebn i na w ieś w  pow iecie  to ­
ruńsk im od 1 . X II. br, G dzie w skaże  
„P rzeg ląd P om orsk i* oraz zg łoszen ia p i­

sem ne pod 200 .


